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Wskazania płynące z  ostatnich wydarzeń
Tłumny wiec ogólno akademicki i zajścia przed Uniwersytetem

W niedzielę w południe odbył 
się na dziedzińcu uniwersytetu 
J. P. wielki w iec akademicki w 
sprawie ostatnich w ypadków mię 
dzynarodowych. Już na długo 
przed rozpoczęciem wiecu poczę­
ły  się gromadzić tłumy studentów 
ze wszystkich uczelni warszaw­
skich, a w chwili otwarcia zebra­
nia tłum akademików wypełnił 
cały plac za biblioteką U. J. P. 
Pomim o że uniwersytet warszaw­
ski rozpoczął już ferie W ielkano­
cne, ilość uczestników wiecu w y ­
nosiła około czterech tysięcy.

W O B E C  W Z R O S T U  
P O T Ę G I N IE M IE C

Jako pierwszy przemawiał p . 
Budzyński, podkreślając powagę 
obecnej sytuacji m iędzynarodo­
w ej, a przede wszystkirj ogrom ­
ny wzrost hegemonii Niemiec w 
Europie środkowej. M ówca wska­
zał, że tylko jednolite państwo 
zdoła oprzeć się nawale idącej od 
zachodu i tylko wówczas, jeżeli 
podstawą polskiej polityki będzie 
dążenie do oparcia o Bałtyk, bę­
dziemy mogli skutecznie opierać 
się przewadze niemieckiej. A  pa­
miętać musimy, że „na prawym  
skrzydle wybrzeży bałtyckich le ­
ży, Litwa, państwo, które dotych­
czas sabotowało wszelkie dążenia 
pokojow e Polski". Jedynie w ów ­
czas, jeśli siła państwa polskiego 
oprze się nawewnątrz o zwarty

i biorący odpowiedzialność za 
rząd, naród polski, a na zewnątrz 
będzie reprezentować silną eks­
pansję ideową, państwo polskie 
spełni swoją misję dziejową w 
Europie.

Z JE D N O C Z Y Ć  
S IŁ Y  N A R O D U !

Drugi m ówca p. Stanisław 
Biernacki przeszedł do om ów ie­
nia sytuacji wewnętrznej Polski, 
stwierdzając konieczność koncen­
tracji wszystkich sił narodowych.

Zarówno takie sprawy jak o - 
statnio wileńska, czy dążenie do 
koncentracji po fałszywej drodze, 
osłabiają właściwą jednolitość 
społeczeństwa narodowego. A by 
uzyskać siłę nazewnątrz, musimy 
przede wszystkim usunąć wroga 
wewnętrznego, jakim są żydzi. O - 
statni run na banki dow iódł szko­
dliwości żydostwa w Polsce. M ło­
dzież narodowa, zdając sobie spra 
wę z konieczności walki z w ro­
giem wewnętrznym i z potrzeby 
jednolitości całego społeczeństwa 
polskiego, dążyć będzie ża w szel­
ką cenę do zniszczenia wrogich 
zakusów żydostwa i do koncen­
tracji sił narodowych. Następnie 
odczytano dwie zgłoszone rezo­
lucje:

R E Z O L U C JA
„Młodzież, zebrana na wiecu w 

dn. 20 lutego 1938 r ,  zdając sobie 
sprawę z powagi położenia w Eu­

ropie i z sytuacji międzynarodowej 
Polski stwierdza:

1) że Polska w swoim geograficz­
nym położeniu musi być Polską 
Wielką w swych historycznych 
granicach, musi być Polską Naro­
dową, gdyż tylko jako państwo sil­
ne, 'może sobie pozwolić w całej 
pełni na prowadzenie samodzielnej 
i śmiałej polityki zagranicznej,

2) że podstawą polskiej polityki 
musi być dążenie oparcia o Bałtyk 
w grrnicach Polski za Jagiellonów;

3) że siła państwa oprzeć się mu­
si o uwartv, czynny i biorący na 
siebie odpowiedzialność za rządy 
naród polski.

Młodzież uważa, że chwila dzi­
siejsza domaga się jak najszybsze­
go wytworzenia nowoczesnego obo­
zu narodowego, który by wielką i- 
deą przepełnił wszystkie komórki 
życia państwowego i w sposób ra­
dykalny leczył niesprawiedliwości 
gospodarcze i społeczne, by jak 
najszersze masy Polaków przepoić 
miłością do Polski i gotowością do 
ofiar.

Młodzież wzywa społeczeństwo, 
aby jeszcze bardziej niż dotad: :ro 
slią otoczyło naszą armię, lotnictwo 
i przemysł wojenny, by zapewnić 
Polsce pełną gotowość bojową.

Młodzież oświadcza, że ostatecz­
ne, zgodne z tradycją łiistoiyęzns. i 
odpowiadające -[ocL.csci Polsjfj m  
łarw.ąnir sprawy litewskiej jest 
postulatem całej Polski*1.

W Y S IE D LFĆ  Ż I M W  
Z POLSKĘ!

„M iędzynarodowe żydostwo u- 
siłowało w chwili trudnej i w y ­
magającej wysiłku całego społe­
czeństwa wbić nóż w plecy pań­

stwa polskiego Żydostwo próbo­
w ało osłabić podstawy finansowe 
Państwa Polskiego odbierając 
wkłady w bankach państwowych. 
Ten bezczelny zamach żydów jest 
jeszcze jednym  dowodem  koniecz­
ności wysiedlenia żydów z Polski. 
Równoczesny najazd żydostwa 
austriackiego do Polski zmusza 
do przedsiębrania jalinajostrzej- 
s^ych środków wplki z żydami.

W najbliższym etapie tej walki 
Polska Młodzież Akadem icka żą­
da jaknajkategoryczniej:

1) spisania list proskrypcyj­
nych żydów podnoszących w kła­
dy w  dniach 17, 18 i 19 marca 
1938 r. i pozbawienia ich piaw  
obywatelskich.

2) Zamknięcia granicy dla ży­
dów uciekających z Austrii.

Walka o te postulaty jest obo­
wiązkiem każdego Polaka".

A R E S Z T O W A N IE  
P R E Z E S A  B R . PO M O CY
W zakończeniu rezolucja stwier­

dza, że młodzież polska zdecydo­
wanie wystąpiła ao walki z ży­
dowskimi spekulantami, spotka­
ła się jednak z ostrymi represja­
mi władz, m. in. został areszto­
wany prezes Bratniej Pom ocy 
stud. U. J. P. Bolesław Jabłoński. 
Młodzież stwierdza, że pomimo 
trudności walkę z żydami będzie 
prowadzić nadal.

Obydwie rezolucje zostały przy 
jęte przez młodzież z ogromnym 
entuzjazmem.

Po zamknięciu zebrania i po 
odśpiewaniu Hymnu Narodowego 
i Hymnu M łodych, przewodniczą­

cy udzielił na prośbę kilku kole­
gów głosu gościom z Lublina i z 
Poznania. M ówcv nodkreślili je ­
szcze raz konieczność współdzia­
łania całego "okolenia.

Z A JŚ C IA
Wychodząca z zebrania m ło­

dzież była bardzo energicznie 
rozpędzana przez skonsygnowaną 
w wielkiej ilości pobeję pieszą z 
karabinami i konną. Dem onstru­
jący studenci kilkakrotnie, stojąc 
na ulicy w zwartej grupie, śpie­
wali Hymn N arodow y i Hymn 
M łodych. P olicja  zdołała wresz­
cie zaniknąć przejście w stronę 
Nowego Światu i Nowego Zjazdu, 
otw ierając tylko drogę w  dół do 
Wisły. Dem onstracje studenckie 
trwały jednak do późnego popo­
łudnia.

Dztś w Poznaniu rozpocząć slą

Proces morf&rc? ks. Streich a
POZNAŃ, 20. 3. W poniedziałek 

2l-go marca ma Się odbyć przed Są­
dem Okręgowym w Poznaniu pro­
ces karny przeciw Wawrzyńcowi No­
wakowi, oskarżonemu o tŁmcrdowa 
nie w dniu 27-go lutego r. b. ks. pro­
boszcza Streicha w Luboniu pod Po­
żarciem.

Potworna ta zbrodnia, popełniona 
przed niespełna miesiącem, tkwi jesz­
cze żywo w pamięci całego społe­
czeństwa polskiego, gdyż odbiła się 
ona głośnym echem w całym kraju.

Jałt wiadomo — w niedzielę ą7 
lutego przed południem odbywało się 
w małym kościółku w Luboniu, osa­
dzie fabrycznej pod Poznaniem, na­
bożeństwo dla dzieci szkolnych. Po 
odprawieniu Mszy św. ks. Stanisław 
Streich, proboszcz miejscowy, skie­
rował się od ołtarza do ambony, by 
wvgło<ić kazanie. W chwili Uj stoją 
cy tuż koło ambony 47-letni Wawrzy 
niec Nowak, strzelił kilkakrotnie di 
ks. Streicha, który ugodznr.y kulami 
w p^awą skroń oraz dwukrotnie w 
klatkę piersiową padł trapem na miej 
scu. Kościelny Franciszek Krawczyń­
ski rzucił się na mordercę, aby go za 
trzymać, ten jednak skierował broń 
do kościelnego i oddał doń 2 strzały, 
przy czym zranił go w  prawą skroń 
1 lewy bark. Rany te na szczęście by­
ły powierzchowne. Nadto zranił No­
wak przypadkowo chłopca, Ignacego 
Paczyńskiego i starszą kobietę, Ka­
tarzynę Ciesielską. Następnie wdarł 
się na ambonę i począł wznosić okrzy 
ki w rodzaju: „Niech żyje komu-
nizm“ l, „Dzieci, to dla waszej wol­
ności" i t. p„ poczym zszedł z am­
bony i usiłował zbiec z kościoła.

U wyjścia jednak został przytrzy­
many obezwładniony i oddany w rę­
ce policji. W czasie usiłowanej ucie­
czki podniecony do najwyższego stop 
nia tłum wiernych potnrbował m or-' 
de cę dotliwie.

W czasie śledztwa .przeprowadzo- 
n®gf po potwornej zbrodni przez

władze sądowe i policję, nie wyka­
zano, jakoby Nowak był organicznie 
związany z jakąkolwiek part.ą wy­
wrotową. Czyn jego wynikł jednak 
niewątpliwie z ideologii komuni­
stycznej i bezbożniczej. Nowak przy­
znał się do zabójstwa ks. Streicha, 
zeznał też, że czynu dokonał z wła­
snej inicjatywy i po dłuższym namy 
śle i zastanowieniu. Uwria bowiem 
Kość .61 katolicki za przyczynę wsz.il 
kiej niesprawiedliwości społecznej 
na świecie.

Rozprawę prowadzić będzie wice­
prezes Sądu Okręgowego sędzia So

1 siński, oskarża prok. Pasikowski, bro­
ni adw. dr. Nowosielski. Na wstępie 

! złoży prawdopodobnie ob-ońca wnio 
sek o oddanie oskarżonego pod ob­
serwację psychiatryczną. O ile wnio- 
seż ten zostanie przyjęty przez try­
bunał, rozpr;%va zostanie odroczona.

Ostatnio stwierdzono, że Nowak 
pisał pamiętnik, który jest w 
ręku władz. Z pamiętnika tego wyni­
ka, że Nowak był sync-m ateisty i 
byl wychowany w zasadach bezboż­
nictwa. Byt też podobno przez jakiś 
czas w czasie pobytu w Rosji komi­
sarzem bolszewickim.

iafesr^nlse flfssa® „ftfcalin”
MScflerz? -  grzempeukami

Olbrzymią aferę celną wykryły władze skarbowe
W związku z wykryciem afery 

Edmunda Krzyżanowskiego Straż 
Graniczna prowadzi energiczne do­
chodzenie

Obecnie możemy ujawnić szczegó­
ły milionowe, afery. Polegała ona na 
sprowadzaniu bez cła włókien sizalo­
wych i manlllowych z Indii Holender 
skich I Taganiki, kolonii brytyjskiej, 
gdzie rośliny te są hodowane. Włók­
na tych roślin są znacznie mocniejsze 
od konopnych i nie podlegają gniciu 
i dzięki temu głównie używane są

C o ra z

c i e p l e j
Po chłodnej nocy dniem pogoda 

słoneczna i ciepła. Temperatura o- 
koło 17 st.

Wiatry południowo-zachodnie i 
południowe. Dolne słabe, górne z 
szybkością do 35 km na godz. Wi­
dzialność rankiem osłabiona, z po­
wodu przyziemnych mgieł. W cią­
gu dnia dobra.

na iiny okrętowe. Włókna te sprowa 
dzane d'a żeglugi zwaln ane są od 
cła.

T A J E M N IC E  
F IR M Y  K 3 A L IN "

Edmund Krzyżanowski wspólnie z 
Mieczysławem Pawłowskim (Barska 
9) założył firmę „Krakn" przy ul. 
Nowogrodzkiej nr. 27 w Warszawie 
i począł sprowadzać za pośrednict­
wem firmy transportowej „Extrans“  
(Smocza 2) włókna. By uniknąć cła, 
firma „Kralin** przedstawiała wła­
dzom pisma, zaświadczenia oraz ra­
chunki Tow. Eksploatacji i Budowy 
Dróg Wodnych. Funkcjonarjusze Stra 
ży Grancznej ustalili, że Tow. takie 
nie istnieje i jest fikcyjne.
Z A G A D K O W Y  P O D P IS

Na niektórych zaświadczeniach 
znaleziono podpis Tadeusza Dunin • 
Wąsowicza, inżyniera, zai rudnione- 
go w Tramwajach Miejskich. Zeznał 
on, że podpis jest jego, jednak nie 
wie w jakich okolicznościach na 
blankietach się znalazł.

Aferę wykryto dzięki obserwacji 
władz, które zwróciły uwagę, że włó 
kna sizalowe i manillowe są sprowa­
dzane w olbrzymich ilościach i zwal-

Pragnienie w ielkości
W szyscy ci, którzy czytali w 

ostatnich dniach gazety, dono­
szące o „Anschlussie" Austrii i 
o powiększeniu Niemiec o dal 
sze 7 m ilionów  osób, wszyscy 
ci, którzy słuchali przez radio, 
w jaki sposób odbywały się 
m anifestacje przy obejm owa­
niu, n.ewątpliwie odczuwali 
jedno i to samo. Odczuwali 
zazdrość, że podobne rzeczy 
dzieją się poza granicami na­
szego kraju, a że my dotych­
czas nie jesteśmy w stanie zdo 
być się na coś naprawdę wiel­
kiego i potężnego.

W  Polsce dom inującym  dą­
żeniem, ogarniającym  wszyst­
kie warstwy społeczeństwa, 
jest pragnienie wielkości. Jest 
pragnienie, by nastąpiło wresz 
cie coś takiego, co by nam przy

pomniało znowu, że jesteśmy 
narodem naprawdę wielkim, 
który potrafił w przeszłości 
zdobyć się na czyny naprawdę 
trudne, który potrafił dokonać 
wiele, który swojego czasu po­
trafił w  Europie stworzyć pań­
stwo, wówczas jedno z naj­
większych i najpotężniejszych.

To pragnienie wielkości sta­
je w dziwnej sprzeczności z 
małością i pospolitością dnia 
dzisiejszego. Ta sprzeczność 
przygniata i dusi, denerwuje i 
rozdrażnia, podnieca pragnie­
nie wyjścia z bagienka rzeczy 
drobnych i nieistotnych.

To pragnienie — to nie prag 
nienie wielkich słów ; to prag­
nienie wielkich czynów. W iel­
kie słowa już się zdewaluowa- 
ły ; straciły wszelką wartość,

budzą nawet wstręt i obrzydzę 
nie W  Polsce zmarnowano w 
ciągu ostatnich lat niemal 
wszystkie hasła. Zbyt wielu 
bowiem  było w Polsce ludzi, 
którzy na najwznioślejszych 
hasłach chcieli robić interesy7 
polityczne, a nawet material­
ne. Dziś urięc społeczeństwo polskie woli mały czyn od wiel kiego słowa.

T o też w dniu dzisiejszym, 
choćby drobne nawet, poży­
teczne działanie może doko­
nać w iele; potrafi ono łączyć 
ludzi o różnych przekonaniach 
politycznych, potrafi usuwać 
nienawiści, przełam ywać daw 
ne mury i płoty.

A!e małe czy ny, choć życzli­
wie przyjm owane, dziś już nie 
wystarczają, aby7 uTyrwać Pol­

skę z zaczarowanego kręgu ma 
łości. Społeczeństwo pragnie 
czegoś wielkiego. Społeczeń­
stwo pragnie wielkiego czynu, 
podjętego wyłącznie z myślą o 
Polsce, bez jakiejkolw iek my­
śli o prywatnych i osobistych 
interesach. Społeczeństwo tęsk 
ni do takiego czynu, patrzy na 
wszystkie strony7, z podejrzli­
wością ogląda wszystkich. Po­
dejrzewa każdego, kto z jaką­
kolwiek wystąpi inicjatywą, 
że poza głośno wypowiedzia­
ną intencją, ukrywają się ja ­
kieś zamiary osobiste. I nadal 
tkwi w bezruchu, w. bezwła­
dzie, w daremnym oczekiwa­
niu na jakieś realne i napraw­
dę istotne wyjście z tej m ałoś­
ci, którą dzisiaj żyje.

J. K.

niane z cia na skutek zaświadczeń 
wymienionego Towarzystwa.

Ż Y C IE  M IL IO N E R A
Zwrócono uwagę na tryb życia 

Krzyżanowskiego, zajmował pałac, 
wynajęty od hr. Potulickiej w Prusz­
kowie i prowadził tryb życia na ska­
lę milionera. Jak się okazało, doszedł 
on do milionowego majątku rzeczy, 
wiście.

Przeprowadzona rewizja ksiąg Hr. 
my „Kralin" (Nowogrodzka 27) 
przez Straż Graniczną ujawniła, że 
sprowadzane włókna przetwarzane 
były częściowo w fabryczce powroź- 
niczej, założonej przez Krzyżanow­
skiego (przy ul. Rejtana) W yłoby 
te były bezkonkurencyjne na rynku 
ze względu na swą cenę i przy­
nosiły właścicielom „Kralinu" milio­
nowe zyski.

W Y N IK I R E W IZ J I
W toku dochodzenia straż gra­

niczna ustaliła, że włókna te rów­
nież nabywane były przez szereg 
firm. Głównym odbiorcą Krzyżanow­
skiego był milioner łódzki Ignacy Ra- 
salski — Napiórkowska 12 w Łodzi, 
właściciel kilku fabryk włókienni- 
czych.

W czasie rewizji w firmie „Kralin" 
przy ul. Nowogrodzkiej Straż Gra­
niczna opieczętowała znalezioną pie­
częć oraz blankiety nieistniejącego 
Tow. Eksploatacji i Budowy Dróg 
Wodnych.

W S P A N IA Ł E  Z B IO R Y
Decyzją władz skarbowych zosta­

ły zabezpieczone wspaniałe zbiory 
Krzyżanowskiego, jakie nral w pa­
łacu. Przewieziono je do Muzeum. 
M. in. wśród zbiorów znajduje się 
wspaniały komplet broni, porcelany 
oraz olbrzymia galeria obrazów. Zi 
bezpieczone zbiory przedstawiają 
wartość kilkuset tysięcy złotych.

Dalsze energiczne śledztwo pro­
wadzone jest przez prokuratora przy 
współudziale Straży Granicznej.

Aresztowany Krzyżanowski ł 
wspólnicy jego decyzją sędziego 
śledczego zostali zwolnieni za w /• 
sokimi kaucjami z więzienia.

fóapa Wielkich Niemiec
POD TYM  TYTUŁEM  ZA M IE ­

SZCZAM Y  DZISIAJ NA STRO­
NIE 2-EJ NASTĘPNĄ Z KOLEI 
KORESPONDENCJĘ Z WIEDNIA 
OD NASZEGO SPECJALNEGO 
W YSŁAN N IKA.

N A B C  w a ł c z u  o  W i e l k o p o l s k ą !


